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Rada Municypalna Pa Ark wr. TANS 


szZawy.". 


Pizekonawszy: się; ge Obywstele Miasta Stołecznego 
Warszawy, dla dobra Ojczyzny niczego nie szczędzą, 
spodziewa się, Że w potrzebie mającej na celu zaopa- 
trzenie rannych wojowników “ naszych, doświadczy 
prawdziwej” ich przychylności. Komitet Stużby. Zdro- 
wia łubo ma jeszcze znaczny zapas koszul i innych ` 
effektów lazaretowych ; zuwagi jednak na powiększyć 
się mogącą liczbę chorych, potr zebuje zaopairzyć się 
wczbśnić w effekta tego rodzaju: tym końcem Rada 
Maunicypalna' wzywa Obywateli, aby bądź w ofierze, 
bądź za pieniądze, tojest: ‘nową kosziilę po złp. 5, 
używaną .po złp. 2. gr. 115. składali w Radzie Muni-' 
cypalnćj Delegowanym, tak z grona tćjże Rady, jako 
i Komitetu Służy” Zdrowia, wyśdlidczonyni; którzy 
składane w ofierze koszule do księgi sznurowćj za. 
pisąj a za pieńiądze ane zaraz płacić będą. ` 


w Warszawie, iaa 17 Lutego 1831 ra 


"Prezydent. nies 
Jk ęgrzecki. heste 


doks i i Sekretarz Jeneralny: - GWEDY 
q G: Jahotkowski. 
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Rada Muhicjpalna Miasta Stotttznego War. 


p SZAWY A. 


W dopełnieniu reskrypta Ksinóseji Rząd: Seko: 
Wewnętrznych i Policyi z d. 16-b. in. Nr 1838. z Dy- 
rekcyi Administracyi zawiadamia pabliczność , iż do- 
strzeżono zostało, iż pomimo tylekrotnych zakazów 
wiele osób poważa się chwytać po mieście tutejszym i 
na targach publicznych podwody do różnych usług 
one używa; a nawet po całych dniach takowe zatrzy- 
muje., przez co dostarczający na sprzedaż produkta 
włościanie wystawieni są na liczne nieprzyjemności 
i straty, które tém samém stają się przyczyną coraz 
bardzićj zmniejszającego się do Stolicy dowozu Ży- 
wności, chcąc przeto tym nadużyciom zapobićdz wzy- 
wa każdego mającego prawo żądania podwody , iżby 
po takowe zgłosił się do bióra. podwodowego w Ratu- 
szu Głównym w wydziale wojskowym exystującego, 
gdzie natychmiast -wswym Żądania zaspokojony : zo* 
stanie. Ktokolwiekbądź dostrzeże. : dopuszczającego 
się gwałtownych: środków wzabierania podwód na 
targach publicznych lub ulicach , zechce dać znać 
natychmiast do pićrwszego odwachu., celem przy- 
trzymania wykraczającego, który będzie odprowa- 
dzony, jeżeli cywilny do Rady manicypalnćj Miasta 
Stołecznego Warszawy, jeżeli zaś Wojskowy do Gu- 
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bernatora miasta, gdzie ulegnie, osłój su surowości. i prax 
krajowy. h. f 
w Warszawie d. 18 Datas 1531 wg "ze 
; i Prea ENAA dia 
W EGRZECKI. 
: $ Sekretarz Jeneralny 
5, G. Jahotkowski. 


Rada. Municypalna M. 8. Warszawy: 
Z prawdziwą przyjemnością | rdo päbliczńéj podaje 
wiadomości odebrany niedawno ślist pod adressem 
Prezydenta 'Municypalności, następującćj osnówy: 
„„Ńażdy Francuz, który tak jak ja byłby świad- 
kiem zadziwiającej, szczytnej rewolucji polskićj , 
któryby widział zapał i poświęcenie się obywateli, 
uniesienię młedzieży, któryby słyszał mądre narady 
Izb waszych, który tak jak ja byłby się przekonał, 


„Że naród nie ma'wśród siebie Żadnego przeciwnika 


pdrodzenia się, że nawet Moskale nie mogą wśród 


nichrzakupić Jakobinów; nie mógłby przewieśdź na 


sobie, iżby opuszczając was, nie zostawił temu 


„ wspaniałomyślnemu „Krajowi, śdówodo swej chęci 
i „przyłożenia się do uzbrojenia powszechnego. 


Chcićj Panie:Prezydencie przyjąć załączoną suin- 


mę f; 100 złp. na wyekwipowanie walecznego Ułana. 


; Niech ten La za każdćóm pchnięciem lancą 
nieprzyjaciela, rżeknie mu {To od officera gwardji 
narodowćy: z Chalons'nad Marna. 

Bogdajby moi współ-rodacy przejęli się tak jak ja 
wielkością i słusznością waszćj sprawy i przyłożyli 
się do ofiar jakich wymaga, w tej śmiałey” walce 
cztćrech miljonów ludności przeciwko tym nowym 
Hunnom, którzy zagrażają Europie i,Azji.<< 

(podpisano) 
Officer gwardji narodowćj z Chalons nad Marną, 

Odpowiedź Rady. Municypalnćj jest tćj treści: 

Z najżywszą wdzięcznością Rada Municypalna War- 
szawska przyjęła ofiarę, którą WPan złożyłeś na 
ołtarzu odradzającćj, się wolności Polski. Nigdy 


'Polacy nie wątpili o przychylności dla nich Narodu 


Francuzkiego, szczególnićj dziś kiedy się gotują do 
strasznćj walki wolności przeciw potokowi despoty- 
zmu zagrałającemu z północy Europy ludziom, które 
zrzuciły jarzmo tyranii i niewoli. „WPan najpićrw- 
szy z swega Narodu złożyłeś ofiarę dla świętej spra- 
iwy naszćj niepodległości, jeżeli współ-rodacy jego 
pójdą za tym przykładem, zawsze będziemy mu win, 
ni wdzięczność, że pičrwszy dałeś dowód widoczny ` 
współczucia dła odrodzenia się Polskiego Narodu, 

Chcićj WPan przyjąć ze strony Rady Municypal- 
nej Warszawskićj, obok podziękowania; zapewnie- 
nie wysokiego szacunku. 

Rada Municypalna dopełniając miłego obowiązku, 
ima zaszczyt zarazem donićść , iż fundusz ten będzie 
użyty, podług swego przeznaczenia, skoro zgłosi się 


p 
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„ Materyaty do historyi obalonego rządu. 
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(Stanisław Grabowski.— J.'K. Szaniawski.) 


`’ Paimiętne będząe w historyi Polskiej urzędowanie 
dwóch tych ludzi sprzysiężonych na rozszerzenie wtym 
kraju ciemności i przygotowanie nas do spokojnego 
wejścia pod ciężkie jarzmo jedynowładców Moskiew- 
skich. Nie potrzeba zapewne powtarzać i rozszerzać 
się nad tém, jak okropne klęski zadała.postępowi na- 
szćj cywilizacyi zajadłość przeciw naszćj ojczyznie 
Kommissyi Oświecenia i sroga cenzura Szaniawskiego. 
Byli przecież za dawnego rządu, a może są nawet i 
teraz tacy którzy utrzymują że złe skutki urżędowa- 
nia Grabowskiego policzyć należy na karb jego niedo= 
łężności; Szaniawskiego zaś uważać trzeba za człowie- 
ka, który ożywiony pajlepszemi chęciami, należący do 
najrozleglejszych zamiarów przywrócenia kiedyś na- 
szej niepodległości, atém samém podejrzany u rządu 
despotycznego, udaje gorliwość wjego usługach, aby 
pozyskując zaufanie działać mógł bespiecznićj wće- 
lach najzbawienniejszych dla kraju. i 

Ale Rewolucya wyświeciła dawne wątpliwości i da- 
ła nam w ręce materyały do rzetelnego sądu o za- 
pr zedanych obalonego despotyzmu nar żędziach. Z pism 
własnoręcznych przekona się każdy, Że równie Gra- 
bowski jak Szaniawski, byli nikczemnemi wykonaw- 
cami i upr zedzicielami planów Nowosilcowa , i jeżeli 
różnią się odsiebie, to nie przewrotnością, ale nieró* 
wnością tąlentu. ; 

Znany całej Wavszawie znajgorszych dla "AN kia- 
ju życzeńi najzgubniejszych zasad Zinserling,nieprzy- 


„Jaciel młodzieży Polskićj i wolności Euvopejskićj; cu- 


dzoziemiec drogo płacony, aszydzący sobie bezkar- 
nie zważnych nauczyciela publicznego obowiązków» 
teraz nawet spokojnie przesiadujący w Warszawie ; 


podobno niewymażany ze składu uniwersytetu, które- . 


mu tak długo hańbę przynosił, wydał był wr. 1824 
Tom LHistoryi Rzymskićj, dzieła pełnego fałszów i 
myśli najprzewrotniejszych. Udał się do Nowosilco= 
wa aby mógł tę haniebną książkę dedykować Alexan- 
drowi. Nowosilców zasiągnął zdania Grabowskiego 
o jéj wartości. Z opinii danćj przez tego Ministra prze- 


kona się Naród, jak Grabowski myślał ' o sprawie ó= 


świecenia, jakie zasady rozszerzać pragnął pod rzą- 
dem reprezentacyjnym. 

Ogłaszamy poniźżćj 3 akta bardzo ciekawe i ważne, 
to jest: lmo pismo Szaniaw 'skiego do Nowosilcowa ko- 
pijowane z własnoręcznego podania z którego dowie 
się publiczność o dziele Zinserlinga, i o celach żamie- 
rzonych w wydawaniu Monitora Warszawskiego. Żre 
List Grabowskiego pisany z Warszawy do Nowosilco- 
wa bawiącego się w Wilnie, okazujący w zupełnóm 
świetle wartość Grabowskiego, i jako Ministra i jako 
obywatela, a usprawiedliwiający nienawiść przeciwko 
niemu Narodu Polskiego. 3cie zdanie tegoż Ministra 
Oświecenia o dziele Zinserlinga. 

Po przeczytaniu i rozważeniu tych pism-nie będzie 
zapewne, w kraiu dwóch sądów, tak o naczelnych spi- 
skowych przeciwko naszej narodowości ioświeceniu 
ludu polskiego, jako też o ich subalternath, wydaw- 


s cach i umysłach wschodzącéj generacyi, 


cach Monitora, członkach cenzury i o'tylu innych u- 
Żytych do. wykonywania zabójczych planów Nowosil- 


-60wa, a z których: wiełu udają dziś patryotów, nie wie- 


dząc Że są już przeciw nim znalezione dowody, które 
ich woczach narodu zasłużoną hańbą okryją i skłonią 
Rząd do wymiaru sprawiedliwości. 


a a PPR W. 
i 
i 


r. 
List J. K. Szaniawskiego do Nowosilcowa. 
fi (Zinserling! = Monitor Warszawski. ) 


Głębokie dzięki niosę JW. Panu Dobrodziejowi za 
skuteczną protekcją dla nowego dzieła Professora 


(Zinserling , może ona dobroczynnćm stać się zachę- 


ceniem dla wielu innych. Najłaskawsze pozwolenie 
dedykacji Najjaśniejszemu Panu, uszczęśliwiło rze- 
czywiście autora, który dawnićj musiał tu wielora- 
kich doznawać przeciwności, 

Chodzi teraz jedynie o to: w jakich wyrazach ma 
być wydrukowaną ta dedykacją. Professor Zinser- 
ling podał nam ją w załączonćj tu kopii, , Zdaje 
się nam być bardzo trafnie zrobioną. Lecz gdy cen- 
zuralne prawidła wymagają, ażeby podobne: dedyka- 
cje były poprzedniczo przedstawianemi wyżćj dla 
uzyskania: approbacji, przeto z wyraźnego rozkazu 
JW. Ministra Oświecenia mam honor upraszać JW. 
Pana Dobrodzieja' o udzielenie nam łaskawćj swojćj 
decyzji względem tegoż zaprojektowanego textu de- 
dykacji: czy ona może, być, tąk „drukowaną jak ją 
JP. Żinserling podaje. Ods špiesznéj (ileito być mov» 
że) decyzji pańskićj zależy prędsze na świat wyda- 
nie dzięła „już wydrukowanego, na którę tu wielu. | 
oczekuje z natężoną ciekawością. /. 

Od pr ędszego także wypuszczenia w cyrkulacją te- 
go dzieła zależy niejąkie polepszenie „domowycie in- 
teressów Professora Zinserling, który (jak się prze= 
świadczyłem) w biednym z familią swoją znajduje 
się stanie Nie możemy teraz dopomódz mu z eta» 
towego funduszu Uniwersytetu, a nawet i inne oko- 
liczności stawałyby nam wstćj mierze na przeszko- 
dzie, Lecz możnaby przyłączyć go jako adjunkta 
do mojego prezydium , które rozciąga się razem do 
wychowania, do cenzury, i do Towarzystwa dla xiąg 
elementarnych. 

Te trzy oddziały muszą być w jednymże duchu 
prowadzone, i dla tego je razem pod kierunek jednćj 
osoby połączono. Byłoby to dla mnie (a bardzićj jé- 
szcze dla rzeczy san;ćj) wielkićm ułatwieniem, gdy= 
bym bliżej siebie miał kogo takiego, coby zdolnym 
był ocenić gruntownie; to chaos materyałów pod mó- 
ją rewizyą tłoczących się i użytkować z nich dla o- 
brony prawych maxym, które teraz przez reformę 
Nauk i Książek szkolnych, chcemy ustalić w ser- 
Przyznam 

, Że nie znam tu nikogo, coby do tćj właśnie po- 
AE kwalifikował się;dokładnićj nad professora Zin- 
serling, chociaż mu jeszcze niedostaje wiadomości 
Polskiego języka, Wspomnieć także winienem, że pra- 
ca jego we względzie refovmy Nauk filologicznych i 
historycznych mogłaby”przynieść nam płon arcy ko- 
rzystny. Dająć mu tęposadę adjunkta, która żadne- 
go nie zrządzi uszczerbku obowiązkom jego względem 
Uniwersytetu, możnaby mu (tak jak innym referen= 
tom cenzury) przeznaczyć rocznie 3,000 złotych, 
które Skarb przydałby do tegorocznego etatu gdyż 
jest gwałtowna tego potrzeba. Tym sposobem służba 
w dzisiejszych czasąch tak ważna, zostałaby lepiej . 


/ opatrzoną; ja otrzymałbym obiecywaną mi od dawna 


pomoc, a professor Zinserling zyskalby rzeczywiste 
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polepszenie losu swojego, i stałby się jeszcze AZT 
użytecznym dobrćj sprawie, Lecz dla osiąghienia 
tych wszystkich widoków, potrzebaby, ażebyś JW. Pi 
Dobrodziej wpływem i powagą swoją raczył poprzeć 


tę pod wszelkiemi względami Apr r EA 


zycyą. 

Już tu w tych dniach chciano wpireiwidie obmy- 
śleć dla mnie takową pomoc w przydaniu mi JP. Nie- 
pokojczyckięgo, który przez lat blisko cztery żósta- 
wat w obowiązkach przy Ministeryum Oświecenia 
w Petersburgu. 
Skarb miał obmyśleć przyzwoitą dla niego pensyą; 
lecz teraz odkieramy uwiadomienie, Że dla niektó- 
rych ważnych i nieprzewidzianych przeszkód noini- 
macya da nieprzyjdzie wcale do skutku. 

Odważam się także przesłać J.W. Panu Dobr: do- 
tychczasowy zbiór Monitora Warszawskiego, składa» 
jący się dotąd z25 Nrów. Nie chciałem produkować 


się prędzćj przed Panemz tą robotą, bo byłem w oba ` 
wie, czy to pismo z powodu jakowych bąć przeszkód . 


nie ustanie; lecz teraz: pewniejszy nieco jestem dal~ 
szćj jego kontynuacyi. 
czątkowóćm, jednak obejmuje juź wiele użytecznych ar= 
tykułów w rozmaitych rodzajach. — Wiem, co potrze- 
ba częściej wbijać wumysły, ito wszystko staramy 
się u:nieszczać.— Liberały iich przyjaciele zaczynąć 


ją szemrać naprzeciw Monitorowi; lecz to nas właśnie ` 
utwierdza w opinii, Że/taka praca może się stać użys ° 
teczną.— Poddajemy ją pod wysokie zdanie Pańskie . 

z prośbą, ażeby ta Gazeta mogła rozszerzyć (się po- a 


między czytelnikami Litwy iinnych tamecznych pro~ 
wincyi. Spodziewam się 
nasze A dzie coraz Jepszóm, bo iredaktorowie prze 
mą się coraz mocnićj pory duchem itendencyą j je- 


gó, a razem ipewniejszćj nabędą wprawy co do czyś” 


stości, 'Redakcyi. ' 

W oczekiwaniu ile być możę na’ prędszą odpowiedź 
Pańską, mianowicie co do punktu dedykacyj;' w ocze- 
kiwaniu, nadewszystko jak najprędszego' i szczęśli” 
wego powrotu Pańskiego, oddaję się najłaskawszym 
względom, pełen dozgonnćj wdzięczności i najgłęb- 
szego uszanowania. 

| (Dulszy ciąg póznićj nastąpi.) 
JOE 


(Dalszy ciąg korrespondencji czytanych na: ‘posie- 
dzeniu Izby Poselskićj zd. 12 b. m.) 
' Ner 3. Do JW. Radzcy Stanu Turkut, zastępu= 
jącego Ministra Sekretarza Stanu, 
Warszawa d. 11 Września 1830r. * 1! 


Jako dopętnienie E aA N mojego listu, mam 


honor przestać JW. Panu w złączeniu zdania spra-. 
wy banku za rok 1829. A; 

1. Bilans banku w d. 1 Września 1830. 

2. Rozrachunek szczegółowy rozmaitych zaliczeń. 

3. Ogólny wykaz zysków otrzymanych na papie- 
rach publicznych rossyjskich. > 

Dołączyłem do tego : 

4. Wykaz operacyi na poŻyczce 42 milionów. 

W bilansie (1) ujrzysz JW. Pan, iż niemal cały o- 
gół fonduszów umieszczony jest w papierach ros- 
syjskich i Polskich, i na zakładach przemysłowych 
w krśju, tak iż za granicą są tylko sammy potrzebne 
do obrotów wypływających z interessów z >: 
mi i realizacyi pożyczki. 

Z wykazu operacyi na tćj pożyczce (4) przekonasz 
się JW. Pan Że do całkowitego pokrycia jéj kosztów, 
wypada jeszcze zapłacić złp. 243,707 gr. 17; brak 
ten wszakże jest tylko pozornym, gdy bowiem wię- 
ksza część pożyczki umieszczona jest w papierach pu- 


Rzecz była już niemal zrobiona, i” 


` Chociaż jest jeszcze põ- ` 


„że z postępem czasu pismo’ ad 


pr zy stat z Kuflewą za WARSZ 


È 
blicznych! i: oasyjskich, możnaby” śpisniębającj je traya. 
maé korzyści dziesięćkr roć większe od t tćj sammy, po. 
mimó zniżońych chwilowo kursów. HA resztą dla tej 
właśnie zmienności kursów nie chciałem wyracho-. 
wywać wartości papierów w „portfejliu będących, i 
podałem je: Ryłko w cenach RZ wateteh ZA zos, 
staty. $ 
Coido milióna rubli sr: 6 których: Paki No 
Pann,że je posiadamy w bańku handlowym, nie ae. 
da òn oddzielnéj pozycyi w tych wykazach, lecz zas 
warty jest w bilansie w stanie GRY pod. Nr. 3 Z 
lit. b. i Ni. 4 lit. h. 
Rozpocznę wkrótce: prace "budżetowe, i ico do lego. 
obowiązkiem moim być sądzę uprzedzić JW. Pana, | 
iż nie zamieszczę w budżecie miliona który mi J, c. 
K. M. kazał trzymać w pogotowiu na fortecę Tere- 
spol, a który zawsze będzie do rozporządzenia Kió- 
lewskiego z alusy w banku przez Skarb posią- 
danych. > 
x „Racz iw. Pan pr ARN: Pt 4, 
(podpisano). Xawery . Xże Lubecki, 
RES Za zgodność kopii Sa 
a l” Warszawa 12 Lutego 1831 r. ER 


_ (podpisano) Erurarhnki q 
(dalszy ciąg nastąpi.) 
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— - Według PY kręta ES Wios.: 
cy zdnią 16 na 17 z Kałuszyna do sztabu s 
naczelnego wodza przesłanego „ rozpoznanie jednym. * 


- oddziałem jazdy posuniętćm było ku wsi Boimie w kie» 


runku Siedlec; Ucieranie się było mnićj znaczącóm;y. 
samę jazdę nieprzyjacielską widziano, i Pod einen doi si 


pulka ułanów ugodzony kułą w piersi, nie chciałjod+o7 
„ stąpić z placu boju i ciągle walczył.,Szwadton jazdy, © 


wysłany na rozpoznanie drogi od Liwu prowadzącej, 
spotkał kilkadziesiąt jazdy nieprzyjacielskićj. Pułko=> © 
wnik Bukowski dowodzący tém rozpoznaniem, natarł | - 
na nią zjednym. tylko platonem i rozbił ją zupełnie. * 
Adjutant Jenerala Sakena i kilkunastu jezdców*nie=""* 
przyjacielskich jegło, wzięto w niewolę 8 kozaków i- 
jednego ułana. "Z naszćj. strony, 2 Żołnierzy «leles 
ko rannych, — Oddział jazdy. Sandomierskiej ją » 
w utarczce z nieprzyjacielem. 3ch kozaków: Putkom o 
wnik Kusze] posuwając się naprzód, pierwszy: rapport o 
Miała się rozpogząć.. 
od południa ważna bitwa między , Slanisławowem a 
Okuniewem. 


a 


— Przedają w Paryża. ną korzyść koięków R A 


katurę pod tytułem: Piętnowana wolność, e E aN 
— Wszystkie doniesienia zgadzają. się na to, ie 


duch panujący w wojsku naszóm jest jak najlepszy, 2 


i wszystkich zarówno ożywia. Nie masz Żołnierza , y, 
któryby nie znał świętości sprawy naszéj, tudzież tej 
wyższości jaką ma człowiek wolny i kochający. oj>.., 
czyznę, nad ślepćm narzędziem „despotyzmu. Ma” 
zliczone są przykłady tćj prawdy, a z „nich „następu+ 
jący za jawny dowód posłużyć noże, — Dnia 10 na 
1l b. m. szwadron Żgi strzelców konnych dawnéj . 
gwardji, opuszczając Wyżków, zostawił tam l podź'. 


officera i 2 Żołnierzy. Szesnastu kozaków wpadłą , J 


do tego miejsca. Nasi trzéj zatarasowali si Się w mas, 

gazynie: jeden z karabinkiem i pistoletem w ręku, 

bronił kozakom przystępu, a dwóch kulbaczyli ko-. 
nie, poszóm dosiadłszy takowe, wozpędzili barbas Ț 
rzyńców, dwóch z nich skaleczyli, , a jednemu pałasz 
odebrali, i połączyli się z pułkiem. Jeden z va ) 
walecznycii, był draśnięty piką w rękę. 


s 


8 
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Oto jest wyjątek z listu jednego Officera z korpu- > 


su Skrzyneckiego; daje on ABY o pierwszóm 


-~ 


* 


spotkaniu nad Liwem 


di PG. KELIHNSIĄĘ 


D aj w .UOEY 3 mie liśmy. lepsze spotkanie: Skrzy-, 
pecki chciał” zęobić. i mocne rozpoznanie. Napotkali=. 
śmy, biwakaj: gea zmoskwę, poł mili. za miasteczkiem, 
Dobre; szwądron. „drugiego putku ułanów pod dos. 
wódziwem „Gołuc pwskiego, wpadł. natychmiast na, 


3 ; Wczor 


* —nieprzyjaciela z 'niesłychanym zapałem, wszystko po- 


pzewiacał i i „ozpędził: było tam moskiewskich, pułk 
ułanów, l pułk kozaków; „pięśdziesiąt moskwy i jeglen: 
oflicer Trt na płacu, a kiikadziesiąt wzięto w nie- 
wolą i rannych mnóstwo. Zabraliśmy nadto, cały, o- 
bóz, broni dosyć: kubki: srebrne, czajniki, samowary, 
mundury officerów, którzy w szlafrokach pouciekali: 
pôd ` WAlecanym , Śkrzyneckim , raniono konia: zabito 
nań. 3ch, kilku tylko, z naszćj strony, rannych. 
—Włościanie pod ! Ser 'oczynem, wpadłi: ŁA tylną straż: 
niepuzyjaciela, osy, w powietrze, jęden jaszczyk 
z SOA As, d sn) 
ŹBBRAWERONO do Seley wezoraj,. rannego Žoťnie=:;, 
rzą pod Seroczynem, z Ago pułku strgelców konnych: 
obsypano, go “darami, rz rozczulającą Woskłiwością, 
badano o zdęówię : > „Wzęuszon Żołnierz płakał zra- 
dości, i zawołał njak, miło przelewać krew za swo- 
ich Bree” 

— Kilkunastu braci kaszych Francuzów, przedar=: 
ło się do Stolicy; Polski: uaciągają się natychmias do 
wojska. 

Sztab Dybicza, jest „bardz liczny i iż samych pró- 
źniaków - „złokony : icałemi nocami i dniami grają 
w karty: a ma posyłki wyprawiają młodych podof- 
ficerów bojąć się niebezpieczeństw. E oi 

Tak wielki jest nipat Qo walczenia z wrógamii na- 
szemiyńawet między nowo- -zaciągającymi . sięs ! że z |po- ' 
między: nich wielu deieka do pułków, które są jliż na 
połasbitwy, sżeby jak najprędzej aa, w óbionić 
Ojczyzny z Moskalami potykać się. ! 

— Hrabia Pac, Senator Kasztelan, pomimo ostat" 
nego swego söker chcąc mieć udział w obronie Oj- 
czyzny, na własne swe Żądanie, został przez Rząd , 
Narodowy powołany: do służby i przetiliczowy 'na' 
Dowódzcę Korpusu pićrwszćj czynnćj rezerwy. 

— W jednóm. z pogranicznych miast francuzkich 
grano 'niędawno trajedyę Regulus, gdy jeden aktor 
wymawiał te słowa: ;,do Kartagi! do Kartagi! 16 a 
dniosła się.z miejsc cała publiczność i i mię, JA: „„do 
Polski! do Polskiić . 


ŻoW bitwie pod Borra gdzie jenciał Skrzy- 
necki ©dwoma pułkami przeciw jedenastu walczył, 
Moskale stracić mieli przeszło 3000 Indzi, lecz iz na- 
szćj strony dość znaczna jest strata, zabity rch bowiem 
i Nany mamy blisko 400. 


— „Obojętność naszego. Rządu Narodowego: w > 
szańiu wiadomości od. wojska przechodzi wszelkie wy- 
obrażenie i i nie łatwo da się wytłumaczyć. Czemuż 
zostawiać w niepewności trwożliwych iłatwowiernych, 
których dość znaczna liczba. znajduje się między mie- 
szkańcazni stolicy. Wczoraj np. biegała wieść bezza- 
sadna,- Że cały czwarty pułk piechoty, ten pułk bo- 
* haterów zd. 29 List. pobity i irozproszouy został. Nie- 
mógłie, Rząd natychmiast uspokoić mieszkańców, 0- 
graszając fałszywość podobućj wieści? — Prywatnemi 


tylko drog rami dowiadywać się o czynach wojowników , 


naszych możemy, a urzędowne „doniesienia dopiero 
wtenczas czytamy, kiedy już cała stolica oddawna 
wie "o wszystkićm. Może też Rząd nie odbiera wcze- 
snych wiadoiności, wtakim razie czemuż nie uzy- 
maje drukarni, któraby co godzina dr 'ukowała kar- 
teczki z uwiadomieniem Żę.nic urzędownego nie ode- 
‘brano, i czemuz nie każe podobne kartki między ludi 
wozraubać? Tyn sposobem położyłby tamę mogącym 


C; 218% )y 


A które n miało „miejsce 14.b. ma; 


rozszerzać się baśniom,ibyłby w stanie spiesznićj naw 
uwiadąmiać o świetny sh Arrycięatwacii: SRECE się co 


chwila spodzićwamy, . 


smu Wczoraj słyszano w Grochowie około piit 10- 


Zrana: mocne iczęste wystrzały armatnie. Póchodzi= 
ły one zokolic Stanisławowa. i 

„— Wielu obywateli domów, kupców i mieszkań 
ców stolicy pośpieszają do robienia barykad, i ofia= 


rują się do, wszystkich robot około ufortyfikowania | 


„ Warsżawy.— Cześć wami Obywatele za waszę gorli- 
wość ! 
śladowców! "Oby wasza prawdziwie obywatelska o= 
choczość w poświęcaniu śię, i majątków dla dobra 
ojczyzny, uczyniła z Warszawy przed oblężeniem 
jeszcze (jeżeli ono kiedy nastąpi), drugą Saragosse. 
'—' Codziennie mnóstwo moskiewskich : jeńców przy- 
prowadzają do Warszawy. 

; = Podług mniemania, świadomych odidęió, 
nowęza. bitwą dziś sałbo :« najdalćj jutro w bliskości 
Stanisławowa nieóchybńię odbędzie się: 


sta- 


— Mówiono wczoraj, Że. Dybicz przeniósł znowu 
głów ną kwaterę. swoję Wegrowa do Plewnik. 

— Międay bajkami, które: codkićrnie „rodzą się 
w Warszawie, znajdujesię i to, że Dybicz mocując 
w tych dniach u pewnego szlachcica, został od niego 
zabity, i Że ten szląchcic, po dokonaniu tćj narodo- 
wéj zemsty, samsię Życia miał pozbawić. Byłby to 
czyn „prawdzjwie spartański, lecz dla dobra 'naszćj 
SPEANJ» nie wypada. nim Życzyć, aby Kiedykolwiek 
bajka ta.zamieniła się, w prawdę. Na miejsce bowiem 
* Dybicza mogliby nieprzyjaciele dostać wodza, umie 
jącego cóś więcćj jak'wałczyć Samemi rublami i pał= 
Kamie „qso CKP A EL 
— Po kilkudniowćj aoi posiedzeń swoich, Izba 
*"Pogelską zgromadzasię dziś-o 10 zranay wcelu nara- 
dzenia się nad ustanowieniem depulacyi sejmowej. 

"—</fPotwierdza się wiadomość , 17 Król, Francuzów 
odmówił „tronu belgijskiego , ofiarowanego/ synowi 
swemu Sac Nemours; dnia 6 Lutegosniał wyje- 
'chąać „Par yża nadzwyczajńy goniec doBruxelli g o- 
znajmieniem tego postanowienia. Król miat wyrzec, 
iż nie chce, aby wstąpienie na tron jednego z.synów 
"swoich, było hasłem eńvopejskićj wojny, i że ńie 
dozwoli aby mówiono, że 'dla osobistćj lah familijnej 
ambicyi, pązbawia spokojności ludów Europy. —-0d- 
owiódź odna Kugla- Obywatela! 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


W Londynie obywatele uchwalili przesłać do Pol- 


ski pastępujący adres: „„Patryoci Polscy! Pićrwsi sla“ 


liście się ofiarami barbarzyńskiego przymierza de- 
spotów przeciwko świętym prawom narodów, które 
w ogóle zachowują pamięć wyrządzónych, wan krzy d 
i długich cićrpień, Z pociechą i wdzięcznością po- 
wzięliśmy, wiadomość o waszóm oswobodzeniu. Bła- 
gamy Nieba 6 pomyślność d!a świętych waszych usi- 
łowań i o udzielenie wam jako słuszną "LARLA do- 
brodzićjstw pokoju, szczęścia i dobrego rządu. A je- 
śli głos nasz może być dosłyszany wsród pochwał 
wynoszących | wasze, wielkie i bohatyrskie przedsię- 
wzięcia , prosim was dokonajcie tak szlachetnie roze 

poczęte dzieło 1 dowiedźeje , iż „jesteść ie godnymi 
dziedzicami mądrości Kopernika i dzielności Kościu- 
szki. Patryoci Polscy! Sprawa wołności jedna jest i 
nierozdzielna , jest ona wszędzie, gdzie się wszczyna 
walka między ciemiężcami i uciemiężonymi. Każde 
ńowe zwycięztwo nabawia obawą i rozpaczą dusze 
despotów, przepełnia radością i nadzieją piersi pa- 
tryotów. Spodziewamy się po was czynów, godnych 

waszćj dawnej sławy. Slanowicie przednię straż: bo- 
hatyrów wolności. Wszystkich oczy na was są ZAYEÓ- 
cone, wszystkie sètéa bija: dla waszej sprawy. Polacy 
bądźcie zwycięzcami! 

+ 


Oby wasz przykład tysiącznych znalazł na-* 


LL 


